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KLokończenie). 

~- Równa zachodzi niepewność o śmierc) tey 
_ brólow=v. Kadłubek o iey wskoczeniu:do. ii- 
sły nievsj.omina, przestając na tem, Że umar» 
ła bezpoto” n „ przeniosłszy dziewictwo nad 
tan małżeński.  Bogufał o bohaterskiey 1808y 
Żeriwie pierwszy powiedział, i dał pochop 
_ Dłvgorzowi, iż oni'grób iey przy mogle (1) 

Nad rzeką Dłubią usypał. 
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(1) Tak się zowie osada, w któray roku 
r218 — 1239 lwo Odrowąż 8,fkup Krakows 
Jki sałożjł opactwo Cyfiersów — niebyło 
Włezcgas wzmianki o imieniu tey Xseżney, 
"i to samo dowodzi, że ręka Długosza daleko 
Późniey iey chorągiewkę zathnyła ma cudzry 
Mogile, iak mysl pobożna uczela wierzcko- 
sk teyże Mogiły słupem i obrazem Chrze- 
Chąrńjkrm. liczne są na przefirzeni Sla- 
„Mańfkiey Mogiły i osady na pamiątkę ich 
Jłeści Mogiłami, Mogilanam, Molilewa- 
mi; Mogilninami zwane — Niewzbudziło to 
ny awości naszych Krenikarzy, dla kogo z 
tch każda byłu nsypana — zaledda wspo- 
jaa uę.wóronik:ch o.megiłe IF cd:ma pod 
jyzogrodem ZY. elkim, Jgora pod Ńerofieneja: 
i Ukor Soig) w ziemi Z)rewlańjkiey, Mendoga 
4 owogrodau Krzywicsenów — i wszędy tak 
E Sie zowią — fieszta grobowców Co są 
Bl rzeka Plicą, Dunaycem, nad Stuhną, 
A Mziowem, w Uńrainie nad rzeką Soroką 
r "Ad rzeka IVsłgą — pod Łagedą fia- 
t 54 — w Jazwiei pod Orohiczynem i Niielni- 
tem, hilka podobnych w-Cz Rusi 
; pPodoDRYyCA w zerwońay Usl, 
Stl fku ped Opawą ihulńa, (iek mi po- 
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twierdzić. — Nie można iednak wierzyć ta- 


uposażinie Krórów, 


Zdałoby się więc, if rała ta powikść « 
podania tylko gminu, baśnie sobie częstokrot 
z zasłyszaney iakowey prawdy tworzącego:(2) 
przeniosłszy się do pierwszych historyków nae 
szych, znalazła wiarę “w potomności.  Wsze- 
lako ieżcli terau zupełnie nie wierzyniy, co 
eni napisali niemożemy też zupełnie przeczyć, 


wiadał P. Bandtkie w Krakowie) takichżę 
nad Odre — w Wegrach nad Dungiem 
pod Budzynem, iinne, pozofidiy Lez- opisu 
iąbez nazwifn, ba niechciano zofiawić po. 
tomkom tey wiadomości. Trzy iednak Mo- 
eiły z powodu blifkości Krakowa isko to: na 
Krzemiankach, nad Dłubnią, iw Krahoszo» 
w dziele nam 
sze, aly okresić dawność punuiących wKra- 
howie 1 byłość ich aiemnemi pomnikami ue 


kim opisom ceząftkowym, kiedy całkowite 
dziecie utrjte, nieznane nikomu, i rzec mos 
śne, ze grbionę. Woegledim Mogiły mnie- 
manego. Kraka rzecz do zafianowienia, że 
on niby iefi założycielem Krakowa, a Ma- 
gila iego) 1 fi ns obcey dla miafia ziemi t. 
sypana. PF archiwum bowiem mieyjkiam o=: 


kuzuie się, że miafio Kraków mimo koyne 


nigdy fopy ziemi na 
prawym: brzegu FE Jly ńiemiało — niewidać 
o tem żadrey wemicnki w przywileju Loca» 
tionis mafia przez Bolcfiawa PE fiydliwego 
1257 róku, 1 we wszyfihich nadaniach pô- 
Źnieyszych. Taka oboiętność względem 
założyciela okaeuie, że miafio w dawnych 
wiekach miej yszeło otym dobrodziezu swo= 
um, om tylko wylągł się, panował, i po- 
grzebał | się w um;sle Kronikarzów swe: 
ich. ( Równie ten iako i drugi przypisek tefi 
PZ. od Rina ) w! r: 

(2) To zdunie właściwe swociemu craso- 
wi — w htórym a zachowaniu się i szukaniu 
między ludem wuyjfkim podań nio Naru- 
szewicz nie fłyszał, 


( 14% 


sby w tey baśni cokolwiek się prawdy nie na. 
iazło, z 

Mogła co zasłysze: neziśmienna staro- 
Żytność nas c Amazonkach narodzie Skityy- 
skim wsławi nm od Herodota dzielami rycer- 
skiemi, i Wandę sobie z niego utwprzyć. — 

ogła też zasięgnąć wiadomości o miewiastach 
Słowiańskich, które częstokroć, iako w dzie- 
| Jach S- wian czytsmy, mężom swoim woio- 
WAĆ pomagały. Jle kiedy zwyczayna to była 

adłubkowi, dzieła innych nawet narodów, że 
One jak'ekolwiek krwią lub posady z Polaka- 
Mi miały związki, do swoich rodaków stoso- 
wać, 

Wiadomo nam iest także z Czeskich i Na 
łodowychjKronik, że Xiążę Krak, ktokolwiek 
Ou był urodzeniem Czech lub Polak, czy!i ia- 

wyżey mówił tenźe sam, co Samo Fra- 
Mk, że mówię ten Krak nad Polskim i Cie- 

im panował narodem, i że zostawił po so- 
bie dziedziczkę stolicy córkę Libussę, która 
Przez czas niejaki w panieństwie Żyjąc, nako- 
hiec, wieśniaka iakiegoś nazwiskiem Przemy. 

Awa za męża sobie obrała. — Za panowania 
tey Libussy z Przemysławem odnowił się w 

zechąch, a może dla sąsiedztwa i iedności 
tządu w obu tych narodach, starożytny Skityy 
kich Amazonek rodzay.  Zbierały się pod 
-Orągiew niciakiuy Wiasty powołaniem panny, 
“zne matrony, kt rych chęć wyzwolenia się z 
ltd zwiórzchności męzkiey, ręce im uzbronła. 
"o2liczne swawole i rozboie tych kobiet kro- 
Wki Czeskie obszerniey opisuią. 

Jeżeli ta Własta niebyła Wandą Polską, 
Albo jążli Wanda niechcąca także według po- 
Wieści Pisarzów naszych żyć w maiżeństwie, 
kiebyłą z ley towarzyszek; przynaymniey po- 
“obne w obu narodach Polskim a Czeskim dzie- 

W okoliczności, to iest, panowania Kraka, 
MASLE Pstwo iego córy Libussy, niewieści prie- 
Sw zwierźchności męzkiwy związek, nakcnitc, 
Następne zaraz po Wandzie panowanie Przemy- 


) 


sława, e kimiecego także, Lo złotniczegą rze. 


| miosła wyniesionego , daią poznać, że Histo- 
| rya o Wandzie z Czeskich i Pol:Lich baiek, lub 


z przewróconey prawdy iest złożona. 

Nie możnaby zupełnie odrzucać i nastg-- 
Pu'ącey uwagi naszey. Czytamy w Dytmarze', 
źe za Geyzą oycem S. Stefana była nieiskaś 
Xiężniczka nazwana od Słowianów Bełaknehi- 
ni czyli iak on tłumaczy piękna Pani. Uczony 
Pisarz nayświeższey historyi Węgierskiey Je- 
rzy Pray dowodzi, iż Beła Knehini była sio- 
strą Mieczysława |. u naszych Kronikarzów pod 
imieniem Adelaydy znaioma. Poślubił ią sobie 
Geyza -stary po zmarłey Sarolcie Giuli Xięca 
Siedmiogrodzkiega córce. — Ta Pani owdo- 
wiawszy -młodo a maiąc od męża zostawione w 
rządzie Królsstwo, obróciła na siebie oczy Ku- 
py Xięcia Semehayskiego, który z nią razem i 
Królestwo Węgierskie chciał otrzymać. Stefan 
syn Geyzy z pierwszey Żony był iego dzie- 
dzicem. Stąd urosła woyna z Kupą. Niewia- 
domo nam iaki był koniec młodey Adelaydy; 
o dzikich iey obyczaiach i ochocie do dzieł ry- 
cerskich znayduiemy ślad w Dytmarze który o 
niey pisząc mówi, że konno obyczaiem żołnier. 
skim przeieżdźaiąc się, iakiegoś żołnierza za- 
biła. Bydż mogło zatem, Że ta bohaterka, 
gdy potemStefan zwyciężył Kupę, z rozpaczy 
do rodowtego kraiu uszła, i na pograniczu 
Weęgier:kim, gdzie teraz Mogiła, dokonaw szy 
życia, grób tzm znalazła. Dwa wieki od iey 
śmierci do Kadłubka upłyaione, mogły ten 
prawdziwy przypadek baśniami gminnemi otra- 
sić i podezć materyią Kadłubkowi do pisania o 
Wandzie. 

| ZA 
IL. 
O Wieszczach Prowancyi 
zwanych Tr ubadJurami, 
( Cigg dalszy. ) 
Tamci zaś pozci, niektórzy na tronif , 
niekió zy blisąoj niego wychowani świat cały, 


pr zebiegaiąc , tak wielkie iego czyny, iaki nay- 
mnieysze drobiazgi życia domowego opisywa- 
li, a znaywiększą dokładnością czyny ważniey- 
sze potomności podaiąc, zdziałali ią świadkiem 
ówczesnych wieków. 

Widzimy iż tyle kart przez wieki historyi 
wydartych , sam Homer zastąpił. A tysią- 
ce dzieł, tym podobnych ( trubadurów ) podz- 
ie nam historyią czasów , których byśmy bez 
nich nie znali. 

We wszystkich takowych opisach widzieć 
można to męztwo i tę waleczność która była 
cechą tego równie mężnego iak lubiącego ucie- 
Tę dumę i przewagę możniey- 
szych, którzy zagarniając słabszym posiadłości 
i maiątki, trwonili ie rozrutnością. Tę ich nie. 
podległość rządzoną okolicznościami i podług 
nich czasem do podłości się zniźaiącą. Ten 
ślepy fanatyzm zepsuiego duchowieństwa i te 
hanbiące go przesady. To rozhukanie i samo- 


chy narodu. 


wolrość nies,okoyney i wszy;tkomożney szla- 
chty. Ten sprawiediiwy sąd o ludziach i rze- 
czach i tę szczerość męzką i prostą która ró- 
wnie twardemi wyrazy panuiącym iak i innym 
ich wady, sprosne czyny wyrzucała. Widać 
nareszcie podstawę rycerstwa ( chevalerie ) ie. 
go zatrudnienia, zabawy, prawidła, ebyczaie, 
a nsybardziey to oddanie się płci piękney, i 
to dła niey wszystko poświęcenie które pierw- 
szą zotałó sprężyną społeczeństwa, 

W naydawrieyszych wiekach, śledząc puł- 
nocnych ludów obyczaie , znayduiemy dowo- 
dy uszanowania i czci prawie, którą Germa- 
ny, Skandynawy, Scyty i inne narody kobie- 
tom oddawały, One. w imie Bóstw wyrocznie 
ogłazzały, one ich imieniem przemawiały, a 
tak panowanie piękności coraz więcey się sze- 
rzyło, religiynemi uświetnione wyobrazeniami. 

Niewchodząc czy płeć piekna szybciey.- 
szym od nas sposobem widzenia, cry gietko- 
ścią umysłu, czy zręcznością od przyrodzenia 
iest udarowaną;. zawsze jednak słodyczą dzi- 
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kość zwyciężała i miała wplyw na obycza* 
publiczna i na nayznakoumnitsze dzieła, | 

W tym wieku w klórym początkowa cy" - 
wilzacya iuż przecierała się przez grubość 0- 
byczaiu i pierwszy promień, że tak powiem 
oświaty rzucać zaczęła, w Prowancyi, w tym 
ulubiczym od nieba kraiu, by zyskać piękność | 
którą ubóstwił rycerz, za nic nie liczył ni zno* 
ie, ni riny, mi świerć suma. Nieraz zdobycz 
zabitego nieprzyizriela ozdabiała mury świątym s 
€© którey kochance wieraość przysięgał. 

Wyobrażenia miłości i męzrwa zdawały 
się mierozdzielne, Poeci razem ie Śpiewali. 
kobiety wzniecały w nich zapał, dawały przy” 
kład męztwa , dzieliły prace i niebezpieczefi* 
stwa woyny, śmiercią nawet dla sławy pogardzaiące 

Gdy obyczaie i sposób bytu, iakikolwiek 
od zarodku wzięły kierunek nawet po zmien- 
nych i upłysionych wiekach znayduią się 1ch 
ślady. — Prowancyi mieszkańcy, zmieszani 
Gaułowie i Germanowie zachowali cześć dae 
wną dła kobiet, rycerstwo nieutworzyło no* 
wych dla siebic prawideł, dawne tylko rospo- 
starło i uksztaiciło. — Woyna, miłosć i po” 
bożność były podstawą tego rycerkiego towa- 
rzystwa, a chociaż ilud i możni, duchowne 
wyobrażenia za pierwsze uważali, bóy i mie 
łaść, te namiętności dusze nasze zaymujące r 
brały górę nad prawami relgii, ktsia piko 
dla przyszłego szczęścia ziawioną była Cała 
ta pobożność, niepotralita zabronić im oddy* 
chać imorden i częstokroć lepicy kochance iak 
Bogu służyć, 

Oddać zupełnie swe serce kochance , dla 
niey tylko sławy się dcbiiać, cla niey zbierzć 
wawrzyny, cnoty, iey doskonałości wychwałać, 
iey. służyć, iey bronić , iey swe życie poświę” 
cać, słowem: szczycić się imieniem iey niewol: 
nika i wielbić ią iak Bóstwo iakie, nic nie ż4- 
daiąc prócz łaskawego rzutu oka w nagrodę r 
to było powinnością rycerza lub tego conim > 
chciał zostać, , 
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Do powinności Trubadu;z, prócz powyż- | „ Wiedząc co wypada jzmilczeć , sę pewnie) 


szych, należało ueszcze op easnie płci pie- 
kney i miłości, — Z pomiędzy nich iedni ko- 
ehaniem , irni chęcią sławy, inni nawet żądzą 
polepszenia bytu swego uniesieni , śpiewali i 
swą lutnią panowanie kobiet powiększa iu 
stalli, | 

Chęcią wielbienia płci piękney powodo- i 
wani, przełiegali różne krae, a tym sposo- 
bem i bistoryą czasów w których Żyli, do po- 
tomnceści podali. 

( Dalszy ciąg poźniey ). 


| aa. czowe 


lil. 
o Literatach w Towarzystwie. 


Descartes który życie swcie prz: pędził 
w osobności iglybokiey rozwadze, — mil- 
czał pospolicie w licznych towarzystwach. 

Wielki Kornel, był nudny 
stwie, — i nie mówił nawet dobrze tym ięzy- 


w towarzy= 


kiem, który posiadał naydokładniey. 

La Ientatne, kiedy znaydował się tylko 
w licznie zebranych osób gronie, miał postać 
nikczemną, a ów nieporównany poeta, nie u- 
miał dobrze i naypotocznieyszych opowie- 
dzieć rzcczy. 

„Powinienem, pisze JJ. Rousseau, ( Con- 
+, fes. z liv:) bydź spokoynym ażebym mógł 
„, myśleć. Chcąc się znaleść w towarzystwa 
» i mówić stosownie , potrzeba w iedney chwili 
„ myśleć, a do tego o tysiącu rzeczach. Sa- | 
„ mo wspomnienie o tylu przyzwoiteściech 
w których bym pewnie wszystkich niej amętsł, | 
p odeymuie mi śmiałośćc. N-e rozumiem nawet 
„ak można rozmawizć w iawarzystwie; za | 
„ każdym bowiem słowem potrzebaby mysleć | 
© o mszystkich tau zneyduiących osobach, — 
„ potrtebsby znać ich charaktery, ich życie, a 
„ to, ażeby bydź pes nyin nieobreżenia które- 


„ go znich. Wetay mierze ci, którzy oddali się 


„ więcey swiatawości, lepiey sobie postępują 


i ści aby się pozbył nudów mówienia z nim. 
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„ tego co-mówią; a iednakże i tak wysiiznie 
,„ Się im niekiedy z ust iaka niederzeczno*" 
» Sądzićże dopiero o człowieku, który nigdy 
świ» owości się nie oddawał; — niepodobień” ! 
ewer mu iest prawie i przez iedną nawe* 
„ minutę bezkari e mówić. “ s 
Marmontel. w towarzystwie tak był pod- 
ny, iż mówiono: — phvdę czysać iego powie 


aa AC RCA NOAONO r. 
TV. l 
Dawny fałszywy "essyasz 
Berlinski y 
( Dałszy ciąg. ) i 
Gumto z Meklęburg Szwerynu hyłj około 
1765 roku owczarzem w Prenzlowie. Tam 
przybył Koseteld, ktorego Len znał iuj pył 
z jowiesści, k zaoroc| się do niego na noć 
Mówił zatym » ele do niego z pisna, a gdy 
przy dziękczy ie:iu po wieczerzy wspomniać 
no imie Jezus, kcsenfeld odezwał się: „Jei 
zus był z wam u siołu, a wy go nie znac.ę? » 
O hucząc najisał ewczarzowi niektóre iz pis“ 
sm3 słowa, ż.by ie rozważał; a gdy powra* 
cał, spytał go sę, czegoby się z nca domys 
slit? Nakow e odkrył mu sis; że był prawdzi? 
wym Zbawi elem swieta, który ma wszyst” 
kich odkupić i zbaaić; że był prawda przed 
nim, ktory się takż» mient Zbawicielem, alż 
nim nie był prawdziwie. On b;ł prawdziwy! 
macarzem, ktory miał ludz: do Nieba przenieść 
nie dawszy im skusić sanerci; ŃMięźa, którzy 
wszystkim smnerć ob ecuią, sa kłamcami 1 l. du 
Ma klucz do Raiu i Ńsięgę żywota, ta hsie* 
ga iest zamknięta 7 pieczęciami, a dla iey 07 j 
tworzenia trzeba y panu. Te iuż były dote" 
go przeznaczone od poc'ątku świata, a między 
niemi były do tego wybizne trzy córki Gume 
to, ktere przeto wydać powinien. Czego giiy* 
ky nieuczynił, wszystkieby dusze wołały nā 
niego o pomstę, A gdyby sam niechcia? wy” 
konać tego; to by na nego spzdły wszysteś | 
kary i przestępstwa, które na Gumto zwalić 
się miały, „ Z bosażm tedy i pobtowaniś» 
żeby tyje dusz nie zgubić, zezwolił na wszy” 
stko prosty a bardza peczewy Gumte; wszak” 
że w tencząs, dla wielkiey pewnie mladosch 
córek iego do niczego nie przyszło. Gumt9 
ten dost- się potym do Berlinan, i dał wielsić 
znaki ;rzywiązsnia sv ego ce ah i rsoby 20% d 


senfilda. CDaiszy ciąg pošnieg) || 


